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>AZETA LWOWSKA. 


W Piatek 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. 15. Września. — Jego 
Królewicowska Mość Następca trono Pro- 
shi i Fryderyk Xiażę Oranii, zabawiwszy 
12 dni w tey. Stolicy, wyjechali Onegdayszego 
dnia rano, do Berlina. 

Z Karlsbadu d. 5. Wrzesnia. — Miasto 
nasze, które przeż bytność wielu zgromadzo- 
nych ta Ministrów było w tym roku długi czas 
bardzo żywe, zamieniło się naraz w głęboką 
ciszę. Dnia 2go wyiechał Xiążę Metternich 
do pobliskich dóbrswoich Kónigswart. Te- 
go samego dnia i poprzedzaiacego poodzież- 
dzali ztąad. Hrabia kechberg Minister Stanu 
Bawarski, Hrab. Wiocingerode Minister 
Stanu Wirtemberski, Ministrowie Stanu? 
Baron Berstett, Marschall, Hrab. Mun- 
ster i Hrab. Hardenberg, Baron P tessen, 
Hrab. Einsiedel; Poset Sashi przy Dworze 
Austryiaokim Hrab. Sehnlèaburg a to 
częścią do domn, częścią zaś do Frankfnrtu. 
Minister Prushi spraw zewnętrznych Hrab. 
Berustorf, używać będzie kapieli ieszcze do 
15. b. m. a potem odiedzie do Berlina. Oprócz 
niego, znayduie się lu ieszcze Ministrer Stana 
W. Xięstwa Sasko-Waymarskhiego, Gö- 
the, który przybył tu dopiero ostatnich dni 
zeszłego miesiąca. W wielu mieyscach Nie- 
miec obchodzono nroczyscie siedemdziesiąta 
rocznicę urcdzin iego. Ku wdzięczney pamiątce 
zasług Góthego, które położył dla Ozczyzny 
Niemiechiey, iaho autor i rymotworea. Wszy- 
Scy będacy tu Ministrowie Niemioccy, ob- 
chodzili w licznem towarzystwie urodziny iego, 
daigo wspaniała ucztę, podczas htórey Xiążę 
Metternich spełnił toast za zdrowie sza- 
Nownego Weterana umieiętności, poezyi i sztuk 
nadobnych; obecni Goście powtorzyli toast ten, 
Przydniąc życzenie , aby Muza iego dłago ie- 
fzcze kwitvęła dla Qyczyzny. 


Wiadomości zagraniczne. 


Włochy. y 
Dnia 23. Sierpnia było w Rzymie pod- 
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24. Września 1819. 
` 


jedzenie teynego Konsisiorza, na htórem Jego 
wiątobliwość miał mowę następniaca : 

» Wiadomo Wam Wielebni Bracia z mo- “ 
wy misney do Was na taynym Konsystorzu ie- 
szcze d. 8. Lipca 1817, z iahiem usiłowaviem 
staraliśmy się przywieść' do shusku Konkordat 
z naymilszym w Cbrystusie Synem Naszym L a- 
dwikiem, Jego Chrześciiańską Mcią Królem 
Francuzkim; a to, tak dła przyprowadzenia 
znown do porządku kościelnych spraw tego 
Królestwa , jako i pomnożenia dobra dachow- 
nego Prawowiernych, wedle Naszego Apostol- 
skiego obowipekn, a tem samem, dla dogodze- 
nia życzeniom tego Monarchy, i wszystkich 
dobize myslgcych Chrześciian. Lecz równie 
wiadomo VVaw ito, że askutevznienie Konkor- 
dalu z d. 11. Czerwca 1817 aż dotąd przewłe- 


“hlo się, a przezto ka wielkiemu umartwieniu 


Naszemu, opożniły się spodziewane przez Nes 
Konkordatu tego plony. — — — W samey 
rzeczy, oświzdczono Nam imieniem Króla Jmci 
Chrzest:iauskiego, że gwałtowne potrzeby Kró- 
lestwa nie dopuszczają, aby ntworzyć w niem 
g2 Stolic Ziskupich, i że inune jeszcze prze- 
szkody apieraiące się uskutecznieniu pouienio- 
nego Konkordatu, zwuszaia Jego R. Mość wcho- 
dzić z Nami w nakłady nowe, celem uchylenia 
tamtych izmnieyszeniailośoiBiskopstw 
przez J. K. Mość z początku od Nas żądaney. 
Udał się przeto Król Jmć do Stolicy Apostol- 
skiey, aby zmnieyszenie ich w miarę potrzeb 
Królestwa uskatecznić w sposob naydogodniey- 
szy i stosuigcy się do praw kanonicznych. Acz- 
kolwiek zależy nam bardzo na tem, abyśmy 
nyrzelt pomyślne rozradzanie się owoców rze- 
czozego Konkordatu i nstalenie spraw kościel- 
nych tego Królestwa, eświadozyliśmy przecie 
Królowi Jmci, iż od'zmmieyszenia ilosci Bi- 
skupstw nieodbiegamy , skoroby tezo wymaga- 
ły okoliczności Kaścioła i Królestwa. Ztem- 
wszysthiea , aby dziełe to doprowadzić do 
skutku, i gracice Dyiecezyy oznaczyć w mia- 
rę położenia mieysci ku wygodzie Prawowier- 
nych, potrzeba czasu nieco dłaższego. — Dla 
dania atoli pomocy Kościołowi Fraucuzhiemu, 
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w hrytycznem położeniu iege, i nayprędszego 
z:radzenia niedostathowi Pesterzy, wymaga pu 
Nas Apostolski Nasz Urząd, abysmy w tey mierze 
abmyslili tymczasowie nieiaki srodki. W prze- 
konanin więc, że w powolności Naszey , uchy- 
liċ możemy nieiedna trudności zachodzić mają- 


ce z powoda za mnogiey liczby g2 Biskupstw ' 


i tym sposobem poprzeć dobro Kościoła Fran- 
cuzhiego; rozważywszy wreszcie przedmiat ten 
doyrzsle, względem którego uhładaliśmy siĘ 
przez uprzednie kilhkunasto miesięczne poro- 
zumiewanie się listowne, niemniey usłyszaw- 
szy zdanie Zgromadzenia z pośród Was wybra- 
nego , postanowiliśmy wezwawszy do tego po- 
mocy Boskiey załatwić ten przedmiot w spo- 
sób następuiacy: O to ułożylismy sobie, po- 
zwolić tymozasowie wszysthim Arcybiskupom 
i Biskapom , którzy Kościołami Francozkiemi 
rzeczywiście zarządzaią, nie wyłaczaiąci tych, 
htórych na Konsystorzu z miesiąca Październi- 
ka 1817 przenieśliśmy do nowych Kościołów , 
aby siedziby swoie tersźnieysze nadal jeszcze 
zatrzymali, i Dyiecezyiami swoiemi zarządzali 
nie zmieniąiąc granic i praw Metropolitalnych. 
Postanowiliśmy oraz pozwolić zarówno i Bi- 
skupom, wyniesionym na tę godność kanonioz- 
nie przy MKościołech, które istniały jeszcze 
przed oznsczeniem ich granic w r. 1817, aby 
zawiadywali Kościoławi temi w tym stanie, 
iak teraz zostsią. W takim składzie rzeczy 
wynika potrzeba, aby owi Biskopi których w 
skutek mianowania ich przez Króla Jmci Chrze- 
ściiańskiego , instałlowaliśmy do Kościołów za- 
łożonych mocą Naszego listu Apostolskiego z 
d. 27. Lipca 1817, aby mowię owi Biskupi nie 
robili jeszcze użytku z ich kanoniczney instal- 
lacyi, dopóki żadane zmnieyszenie Biskapstw 
nie będzie ustelonem. Tym końcem wydamy 
Breve do wszystkich t}tolaroych Arcybisku- 
pów i Biskupów istnieiących ieszcze przed wy- 
szłą bolla z r. 1817, i zaleciny im, aby wy- 
konywali Władzę swoią we wszystkich miey- 
scach „ właściwych Dyiecezyy swoich i w owych 
graniacch, w których zamknięta była każdą 
Dyiecezyia przed wydaniem bolli powyżey 
wzuiaokowaney ; pozwołemy także Arcybisko- 
pom, utrzymywać przy sobie Sznfraganów, któ- 
Tzy od owego czasu podlegali ich prawom Me- 
tropolitałnym a Bishnpom tym nakażemy, aby 
tymozasem tah, iak dawniey uwaleli siebie 
za Szufraganów. Podobne Breve wydamy tah- 
„że do Arcybiskupów i Biskupów, których w 
shutgh Konkordaln 'z r. 1817 ostanowiliśmy ka- 
nonicznie w Kościołach przedtem istnieiacych, 
à polecimy im, aby natychmiast osiędli w tych 
mieyscach i obięli tymczasowie zarząd owych 
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Dyiecezyy, zachownięc atoli granice i prawa 
metropolitalne, isinieiące jeszcze przed wyy- 
ściew pomienionego listu Apostolskiego z d. 
27. Lipca 1617. v» 

( Dokończenie nastapi. ) 


Er ancy ia, 


Rozporządzeniem Królewskiem z d.25. Sier- 
puia, Gtworzonych ma bydź śao nowych Ko- 
ściołów filiialoych w Dyjecezyisch i gmi- 
nąch naybardziey urzadzenia tego potrzebnią- 
cych. i 

Król odrzucił prośbę łaski Jenerała Sar- 
razina ibraci Coignardów (iedento z nich 
mienił się Hrabia de St. Helene.) 

Niemiecha gazeta powszechna a- 
imieścyła list z Paryż pisany: poł d. 29. Sierp- 
nia, zawicraiacy: Mowiono wiele a'bezzass- 
dnie o bliskiey zinisnie Ministrów ; tymczasem 
część domysłów tych może się teraz ziści. Mi- 
nistrowi woyny , Marszałkowi Gouvion St. 
Cyr pomogły bardzo kspiele, atoli będąc w 
dobrach swoich, dostał nagle moonego napada 
podagry, która opanowuła piersi. Oregdayszcy 
necy. wezwano do niego Daltore Dubois. 
Niespodziewany ten wypadeh wskrzesi nadzieie 
mnóstwa obiegsięcy.h się o ten Urząd, których 
roszczenia peczytywsna bydź bardzo dalekie- 
mi. Tymczasem ziewił się w Dworu Marszałek 
Soult, datychczss bardzo skromnie żyiacy na 
wsi; miał iuż kilkanaście razy prywatne posła- 
chanie u Króla i Xiążat krwi. Okoliczność ta, 
wprawiła wszys'hich w tem wię!sze podziwie= 
nie; ile że Marszałek ten z iedney strony 
znńydował się w oczywistey niechęci z hol- 
legami swoiemi, z drugiey zaś strony był w 
nayponfnieyszych stosunkach z Hrabia Bruges 
i iego przyiaciołwi. Przypotninaią sobie iż 
szczegółoiey za staraniem Hrabiego dostsł się 
w r. 1814 do wydziału woyby; że Jenerał 
Bron, którego umieścił był w Ministeryium 
woyny iako jeneralnega Gekretarza, był szwa- 
grem PP. Bruges, i że podówczas mniemano 
prawie powszechnie iż Marszsłeh ten, chce 
tylko Hrabiemu Brnges utorować drogę. Nad- 
szedł zoty Marca, a Marszałka obwinisia O 
wielkie pochybienie, a przynaymviey o bar- 
dzo posleyrzany sosob myślenia. Jakkolwick= 
bądź Król Jmć przyiał Marszałka bardzo do- 
brze, mówił ma rzeczy bardzo pochleb* 
ne, i mie zapomniał przydać: „iż wiele u” 
tracił (Król) pamięci.* Bret Królewski 
Monsieur, cbsypał'go pochwsłami, w przy” 
towności P. de Bruges, htóry go był wpro” 
wadził. Xiażę Berry chwycił go za rękę * 


|= 


Przedstawił go Xiężnie temi słowy: „Prowa- 
dzę WPani iednego z naypierwszych 
Wedzów czasu naszego“ Nie wiedzą o 
szczegółach posłuchania , które miał u Xięcia 
'Angouleme. Ponieważ Marszałek ten, 
stara się obranym bydź na Deputowanego, od- 
iechał prredwczora do Departawentu Arriege 
gdzie się rodził. Im bardziey zbliża się pora 
do Wyborów, tem ozynnieyszemi są rożne klu- 
by (towarzystwa), tem większe zabiegi stron- 
bictw przeciwnych Ministerskim których poko- 
lywaią wszyscy iednym spesobewm. Na iedvem 
posiedzeniu takowego klubu zawiązanego wzglę- 
dem woląości druku, uskarzaiac się ieden z 
Prowincyynych członków towarzystwa na prze- 
wagę stronników iministerskich w iego Depar- 
łamencie, zadał wyraźnie pytanie: „Czyli w 
takim składzie rzeczy, nie wypadałoby złączyć 
się przeciwko Ministrów z Ultraistami?6 Tym- 
Cząsem nie wiele mu czasu potrzeba, do prze- 
honania się, iż z zapytaniem swoiem” nie udał 
się w dobrą stronę. — Wieść iahoby Irabia 
Decazes wyiechać miał do Departamentu Gi- 
Tondenshiego, mieysca nrodżłenia swoiegu, 
nabiera prawdy; iakkolwiekh dziwnie wydawać 
się może, iż ten Minister odieżdza w tah wa- 
źną chwilę nadchodzacych Wyborów, zdaie się 
Przecie,iż wyiazd Jego nastąpi między 5.a 10. 
Wrzesnia, że atoli podróż ta przedsięwzięta 
dla wypoczecia, nie potrwa nad trzy tygodnie, 
i że Minister ten, obeymie znowa z dniem 
1. Października swoie urzędowanie.** 
Kilkunastu kupców mieszkziących ma uli- 
cach Montesquiou, Boalay i Croix des 
Petits chaempg skarzyło się w Prefekturze 
Policyi, że na rogach tych ulic nastaią z hsż- 
dym wieczorem zbiegowisha, a tych przyczyną 
iest zbieranie pieniędzy, rzucanych na te ulice 
Przez nieznaioimą rękę. Z samych środków któ- 
rymi wzniecano to zbiegowisko wnosić było 
można, że to zapewne sprawka , złodziei- i o- 
sznstów , iakoż doinysł ten ziścił się zupełnie. 
Między osobami schwytanemi przez Policyię , 
było kilku złodzieiów ze dwudziestu znanych 
oszustów i czterech zbiegów osadzonych na 
 galerach. Wieła próżaiaków i oiekawych, 
którzy tylko pomnożyli tę zgraię , potracili za 
karę nieestrożności swoiey zegarki, tabakierki 
1 obustki. 
Wielka Brytaniia. 
Hrabia Capodistrias Ces. Ras. Sekre- 
tarz Stanu spraw zewnętrznych miał zaszczyt 


d. 27. Sierpnia przedstawionym bydź przez 
Posła Rossyyskiego Hrabiego Li even i Lorda 
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Castlereagha Jego Królewicowshiey Mosoi 
Xiążęciu Rejentowi. Hrabia ten miał 
prywatne posłuchanie u Xiążęcia Rejenta, htó- 
ry go przyiał bardzo łaskawie. 

Według późnieyszych wiadomości nie po- 
wróci znowu Xiężniczka Walii do Lon. 
dynu. , 

Lord Canning odiecheł do stałego lą- 
du. (Ostatnich dni Sierpnia slaBąć ma w 
Frankfurcie nad Menem.) 

Z Londynu d. 31. Sieupnia. — Według 
naybowszych wiadomości z Manszestru przy- 
był tam Pełnomocvik Rządowy P. Bouchier 
1 oświadczył Magistratowi, iż Korona odrzaca 
akergę zaniesioną przeciwko Huntowi i współ- 
winnym o zbrodnię Stann postanowiaszy 
Scigać ich o mnieyszą zbrodnie mianawicie o 
spisek w celu zmienienia przemocą 
praw Kraiowych. W skutek tego, wszy- 
soy więżcie Stanu, osobliwie Hunt, badali 
świadhów w Sądzie Manszestershim w 
Piptek, w obecności Magistratu i maóstwa sła- 
ohaczy; świadków , którzy przeciwko obwinio- 


„Bym świadczyli, i zeznania awoie zaprzysięgli. 


Hant sprowadził na Patrona swoiego P. Peare 
sona z Londynu, który pisał cały wywod 
badania, a Hunt tał się słyszeć po kilkarazy, 
iż znaydzie podobno sposobpość po skończo- 
nej sprawie oskarzyć świadków o krzywoprzy- 
sięztwo. Po skończonem badaniu, które trwało 
kilka godzin, oświadczono więżniam że zbro- 
daia, o którą teraz oskarzeni sĄ, dopuszcza, aby 
złożyli zwyozaną rękoymię stawienia się na nay- 
pierwszym posiedzeniu przysięgłych celem o- 
debrania dla siebie wyroku; żądano przeto od 
Hunta i Johnsona, aby heżdy z nich złożył 
na zabezpieczenie po 1000 funt, szterl. oprócz 
tego, aby każdy z nich stawił po dwóch rę- 
czycieli, htórzyby za nich złożyli drugie 1500 
funt. szterl. drudzy więżnie złożyć maią oso- 
biście 500 fnnt. szterl. a ręczyciele ich 250. 
Johnson złożył natychmiast żądaną porękoy- 
mię, skoro ukazał się na ulicy, zaniesło go 
dwóch Indei na ramionach do domu, pośród 
uradowanego pospóistwa. Hunt atoli nie mógł 
tego samego dnia dać porękoymi i dla tego 
lez zaprowadzono go z drogiemi do twierdzy 
Lavkasterskiey, pod załoną oddziału 18 
pułka huzarów. Nazaiutrz odebrał Magistrat 
rękhorsmię także i za Huota i kazał go wypu- 
ścić. Spodziewano się go wczoray w Man- 
szestrze, gdzie lud przygotował się na za- 
szczytne iego przyjęcie. Niektóre gazety wie- 
czorte- donoszą iż wyszło naprzeciw niemu ze 
20000 ludzi. Musiał na drodzę zaiechać do * 
oberzyi przemówić do zgrai, aby wróciła spo- 
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Foynie do domu. Pisał do przyiaciół swoich 
iż ma gwardyię przyboczuą wyno- 
$zącj do 10600 ludzi. 


Arthar Morris, pierwszy Sędzia Wes t-_ 


minsterski zabronić miał pewnie Zgroma- 
dzenie: Obierców, z htórego też powoda dnia 
wczorayszego Zgromadzenin nie było. Sir 
Francis Bardet, oświadczył tymczasem Lor- 
dowi Sidmouthowi pisemuie, iż oszczędza- 
iac mozoły iego i Ministrów, prayznaie się 
bydż autorem wiadomego lista, pisanego do 
Obierców W estminsterskich, niemniey że 
list ten za iego staraniem, nwieszczony został 


w pismach publicznych; że ma to za równo, 


będzie , iakiekolwiekby środki przedsięwzięli 
Ministrowie przeciwko niemu ; ón przecie zie- 
dzie do Londynu i postara się o to, aby 
zamierzone Zgromadzenie przyszło do skutku. 

Lady Morgan w przypiska do ostatnie- 
go zeszytu pisma swoiego Florence Mac- 
carthy, zapewnia, że niegdyś, a nawet ie- 
szcze w ostatnich dwadziestu latach, było w 
drlandyi powszechnym zwyczajem we wsiach 
i karczmach gotować ziemniaki w wielkim ko- 
tle żelaznym zawieszonym na haku i to nad 
gwałtownym ogniem, dozwalaiąe wolnego po- 
żywienia się k:żdemu podróżnemn. Teraz inż, 
nie tah się dzieie. W lecie 1817 obieżdzaiąo 
Lady Morgan Irlandyię i zoaydoiąc się 
w iedney wsi 12 mil od Dublina uważała, 
iż w południe, kiedy zegar odrywał czeladź 
od roboty, ci, zamiast iedzenia , poszli leżeć 
do fossy znmkowey. Dowiadywała się o przy- 
czynę i usłyszała z boleścią serca; że biedni 
ci ludzie zarabiaią tak mało, iż nie są w stanie 
sprawić $obie inney żywności prócz iednego 
obiadu z ziemniaków gotowanych w wodzie i 
sola przyprawnych, które woleli strawić w 
wieczor, niż w południe. Przedtem zastawia- 
no u włościan ziemniaki bez mtary i bez po- 
działu — wszahże one są iedynem pożywie- 
niem abogich w Irlandyi — teraz sam go- 
spodarz liczy ie, wydziela oszczędnie, aby dla 
każdego wystarczyły. W okolicy Duhlina 
widzieć inożna biednych ludzi i dzieci szoba- 
izcych w fossach i bagnach kiełby lab zioła 
na pożywienie, alboteż zbieraiacych troskliwie 
po ulicach łodygi z iarzyn iaħo naylepsze ła- 
kocia. Głód i nędza posunęły tak daleko, że 
biektórzy dopuszczają się umyślnie małych wy- 
stęphów , aby się dostali do więzienia | tam 
mieli lepsze wyżywienie aniżeliby w stanie 
byli sami postarać się o nie przy tak wielkim 
niedostatku roboty. Dwie młode kobiety wy- 
znały przed Sądeu, że iedynie z tego -powodu 
wybiły w iędnym domu okna. Dnia 9. Lipca 


1818 prosiło Boo ludzi o robolę w instytncie 
pracy w Dublinie za 6 peucow (4 gr. srei | 
myta dziennego. 


Szwecyla i Norwegiia. 


Z Sztokołmu d. 27. Sierpnia. — Król Jwt 
wyiedzie temi dniami w głąb Państwa. Główs- 
nym celem tey podróży isst wybranie okolicy 
do założenia nowey twierdzy, i głownego 
składu broni Królestwa. Mniemaia niektórzy: 
że wystawiona będzie niedaleko Askersun- 
du między ieziorami Wennerskiem i Wat- 
terskiem. Tahże i Waxholm, broniący 
przystępu do portu Sztokołmskiego, ma 
bydź na nowo przekształcony,i przyprowadzo* 
ny do stana imponniącego. - 

Rossyia. 

Z Petersburgu d. 16. Sierpnia. — Mini- 
ster Skarba, rzeczywisty Radca tayny,Garjew, 
otrzymał następuiący Jego Cesarskiey Mości re- 
skrypt z d. 3. Sierpnia 1819: > 5 

„Dymitrze Alexandrowiozu! Dla żony 
zmarłego rzeczywistego Radoy taynego i Mini- 
stra spraw wewnętrznych, Kozodawlewa,' 
rozkazoię wypłacać do śmierci pensyią i stoło- 
we pieniądze , które ón pobierał, to jest, pd 
dziewiętnaście tysięcy sześćset robli na rok. 
zaczynaiąo wypłatę tahową od dnia iego śmier- 
oi. Zostąię ka wam przychyłny. 

Alexander. 

Z powodu wielkiego napływa osadnihów 
do Rossyi, niepodobna iest wyznaczyć iin za” 
raz ziemię do osiędnienia, a utrata Czasu ztad 
wynikająca, mogłaby dla nich bydź szkodliwa; 
ztego puwodu zaleciło Ministeryinn spraw ze- 
wnętrznych w Petersburgu, aby paszpoita 
wohodowe zawieszone były do dalszego rozpo- 
rządzenia. Wydział osobliwy wyznaczony do 
tego przez Cesarza, zatrudnia się nrządzeniem 
środków zmierzaiących do dobra osadników, któ- 
rzy zechca na przyszłość w Rossyi osisdać. 

"Według wiadomości nadeszłych z Rygi; 
zbankrutowało tam od nieiakiego czasu 43 do- 
mów handlowych. 

Nie m ce y. 

Dnia 5go w wieczor przybył Jego Cesa- 
rzowicowska Rlość Następoa tronu, Arcy- 
Xiążę Ferdynand Austryiackhy do Nym- 
pbemburga. Dnia 6go oglądał różne godne 
widzebia osobliwości w Stolicy Bawarskiey 
Monachiiym, a w wieczor w towarzysjwie 
NN. Królestwa Ichmość i Królewskiey rodziny 
pokazał się w. teatrze pięknie oświeconym;, 
gdzie go licznie zgromadzona Publiczność; 
witała z oznakami nayżywszey radości. 
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